
Ł J f i J l h  J * Pojedynczy numer 10 grosiy.

\  W ychodzi -na każdy 'w to rek , ;czwif-'tek i 'n ie d z ie lę ,.. 
7Przedpłata w  W ągrow cu w  ćispedyeji wynosi miesięcżnie • 1,15 żł, 
-kw arta ln ie  3,45 zł, ż, odnoszeniem  w ‘dom  m iesięcznie. 1$K) z\; kwar-;.- 

ta lń ie , 3,60 zł. Na 'poczcie miesięcznie 1,46 zł, kwartalnie-"-4j20 zł'.’ 
--W razie "wypadków, spow odow anych, siłą wyższą, przeszkód <v za-:.' 
-"kładzie, strajków  lub t. pv, w ydaw nictw o itie odpow iada za jdostar-- 
•ćzenfę pism a, a p renum eratorzy  nie m ają praw a do odszkodow ania."

A dres Rpjłakcji:i- Adm inistracji W ągrowiec, ul.K ościuszki 5. 'T e ł. 1§6; 
Ogłoszenia 12 groszy  w iersz; milim?., na  skronie ;5 łam. Reklam y na. 
stronie 4 łam .: na 1-sżej stronie 5Ó groszy, na  hast. 40 gr. za" wiensź- 
mdiin. W  dziale. „N adesłane11 40 gpeSzy za  m ilimetr. Dla poszuku
jących pracy 20?/0 zniżki. .Przy -powtarzaniu udziela się'- rabatu. 
Rękopisów pie;;.amów.ion.ych -Redakcja nie, zw raca. Ogłoszenia przy j-- 
m uje się do_godziny 11-tej przed gojiidn., w  dijiu w ydania num eru.
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• ę *
Naczelny organ „narodowy" »Ga- 

,zetaf .W arszawska", zamieścił w .nu- 
■ m erze z dnia - 1 października ; pod 
nagłówkiem^ „ofiara Klubu N arodo
wego", notatkę" treści;następującej 

W  piątek 29 w rześnia-brr od
było się-'posiedzenie parlam eptar- • 
nego Klubu Narodowego przy-tiar- 
dzo licznym udziale posłów  J.-.se- 

... na t o r o w i R e f e r a t  -oj politycznem 
,j gospodarczem połpżeniii wygło- 
siłp fezes Rybarski. Nad referatem

-  tym odbyła sjęlobszerna dyskusja.
Klub uchwalił złożyć do dys- 

. pozycji zarządu.-Stronnictwa N ą ro - ; 
.. dowego Ófiarę* na cele narodowe 

.. .  w .wysokości-.-jednomiesięcznych . 
djet wszystkich posłów i  senato
rów ". Ir , '
Ta' skrom ną kilkunasto.wierszowa 

notatka ma szczególnie • pow abny, 
wdzięk „narodow y11. Mówi-tak p ro - : 
ściutko, tak treściwie o pevVnej „o- 
fierze" parlam entarnego Klubu Na
rodowego złożonej w dniu 29 w rze
śnia a więc właśnie wtedy, gdy cała 
Polska, jak  długa i szeroka w urzę
dach państwowych i bankach przy 
okienkach kas subskrybow ała Poży
czkę Narodową. W tym właśnie 
dniu przełomowym, gdy całe polskie 
społeczeństwo manifestowało, że 
własnemi siłami skarb państw a dźwiga 
w potrzebie, że spełnia z zapałem 
swój naczelny obowiązek obywatelski,
— po drugiej stronie tego wielkiego 
frontu polskiego stanęli posłowie
i senatorowie Klubu Narodowego.- 
Tak samo „ofiarnie", choć należą do. 
opozycji. Z  tą  tylko różnicą, że je 
dnom iesięczne djety poselskie i se
natorskie złożyli • -nie . na,. Pożyczkę- 
Narodową, lecz.; „do" dyspozycji Zaę 
rządu Stronnictw a Narodowego na. 
cele narodowe". 7;.

Tym czasem  ów Zarząd S tron ie-- 
twa Narodowego wzruszony tą  oso-- 
bliwą „ofiarnością11̂  tym gestem ma;- 
nifestacyjnym czynem oń-stracyjnym  
swych posłów  i śeńatorów przybrał 
pozę tajem niczego■; fakira i. pogrążył 
się w „narodowej", nirwanie. : Nic o 
tern bowiem nie wiadomo, aby do7- 
stojne grono zarządu podążyło tą 
samą prostą drogjp którą w '‘dniu 29 
września szły setki, tysięcy obywate.il- 
polskich niosąc ofiarnie swoje udziały 
na Pożyczkę Narodową. Jakby ma
kiem zasiał...- Wjd.ocznie inne mą 
„cele" na oku z rąfcji swego dotych
czasowego działania i program u. A 
cele narodow e są  przecież rozległe 
i lepkie jak am erykańska guma do 
żucia, lub polskie-.s.wojskie ciągutki.

Może Zarząd;’.•Śtrońńićtwa prze
znaczy owe .„oCtąTy". poselskie i se
natorskie na- -zaopatrzenie 7 różnych - 
bojówkarzy lub"'*awanturujących się; 
obwiepolan. Może zaś i Fi' podupadłą- 
i więdnącą prasę ,;narodovyą", tą samą, 
która w prawdzie ze Skarbu Pań
stwa bierze pieniądze za ogłoszenia- 
Związane z Pożyczką Narodową, lecz-, 
o samej Pożyczę ani jednego . s łow a ' 
szlachetnego nie chce napisać, złoś.r. 
li wie przemilczając zapał patrjotycż- 
ny i ofiarność całego narodu.- A może 
wreszcie ów zarząd stronnictwa spe
kuluje nad czemś innem, nad „w ła
sną" pożyczką „narodową"... Byle 
tylko nie dać państw u od siebie nic, 
byle tylko „na złość" robić własne
mu rządowi.

Zarząd Stronnictw a Narodowego

P o d  P o z n a n ie m  zderzenie s a m o lo tó w . P ilo c i u ratow an i
- P o z n a ń ,  4 .-1Ć)._W e w torek rano 

w ydarzyhrsię pod Poznaniem wstrzą1- ; 
sająca katastrofa .samolotowa. • -

Dwa aparaty z 3 p.dotn. ćwiczyły : 
na”d wsią Strzeszyn d o lo tu  ok rężne j1 
gd.^.W czasie wykonywania Toopi-ngU : 
obje maszyny zderzyły,:się. •• >

• Przypatrującym  się ; tym ewoluf \ 
cjom  mieszkańcom Wioski zamarł ód: * 
jde.ęb ...W piersiach. .Óliie maszyny * 
rutięły na ziemię. ™: •* -

, Ogólnie przypuszczano, że. pilpci; 
•ponieśli • śm ierć na miejscu, jedijalćł 
spadochrony, jakie wkrótce poterrf7 
-zauważono - na niebie, ‘Świadczyłypię-, 
obaj "piloci.- zachow ali" zimną ;kre\v: 
i zdołali w najniebeżpieczniejszyrrj 
m oęięącie wyskoczyć, ratując się. od 
niechybnej • śmierci. .Piloci po r/fŁ a-: 
g u n i i pot. Gazda wylądowali szczę-; 
śliwie, samoloty zaś uległy zniszczę--: 
niu.- ; -r

Koło Óstrowi saiĄolot runął ' 
na stodołę

B i a ł y s t o k ,  4. 1 0 . W e wtorek 
3 bm. o godz. 13,55 pod wsią W ąso
wo, po w. Ostrowia Mazowiecka, wy
darzyła się katastrofa lotnicza.

■: Sam olot -wojskowy,; pilotowany 
p r^ iz  por. Kłpska, ;spadł; na stodołę, 

. przebił ją i uległ zdruzgot-anidc ;
■ f  o n  ;K ł osek  "do"żn Sł.-ćfężki ćh/ó brą- 

żen-i po upływie kilku minut■źmarł.

i Przyczyni katastrofy" dotychczas 
nie została wyjaśniona. 7 -y‘-

:-<rNa :miejśce wypadku,, w^je.cha.li. 
przedstawiciele władz adm inistracyj
nych i Wojskowych. 1 .

5 :p a ź d z ió r r iik a  n a s tą p i ź a m k ń ię p le  
S u b sk ry p c ji P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  -
. - W a r s z a w a ,  ‘4. ' 1 9 . Termin - 

za^kniępią.-subskrypcji E^ożycęki Nag
rodowej • ustalony pierwptniplną dzień 
7-gq października, 193-3 c. skraca-;-się 
do.- dnia -Sf-pazdziernika' 1.933" r l  7 

;]).o dnia 7 'października subskryp
cje?], przyjmować b.ędą jedynie ckasy, 
urzędów; skarbowych od.osób,, prag

nących .nabyć obligację ;. 6 -p rpcen to -: 
..wej Pożyczki Narodowej - ża Iftąleż1"'' 
" nośći "od skab&u pąństwia stosownie 
; dp:‘obwieszczenia M inistra• Skarb ii. z ; 
dnią 16;., wraęśni<*ld33: r .  ' (Monitor 

■ Polski z dmar 29-, września l"-933 r: 
nri 216)^ r 1

- —6 — :■ ;
ł •

N a 10 rat m ies i^ d zn y ch
r o z ł o ż o n o  s p ł a t ę  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

W a r s z a w a ,  4. 10. Rozporzą
dzenie Ministra Skarbu z dnia 2 paź
dziernika 1933 r. o uzupełnieniu pa
ragrafu 5 rozporządzenia Ministra

T y s i ą c z r
p r z y g l ą d a ł y  s i ę  uroc  

P o l a k o m  p u h a r u
N o w y  J o r k ,  4. 10. Na terenie 

wystawy chicagowskiej odbyła się 
imponująca uroczystość wręczenia 
puharu Gordon-Bennetta zwycięzcom 
w zawodach k-pt. Hynkowi.i por. Bu- " 
rzymskiemu. ‘.Uroczystości tej przy
glądały się tysiączne tłumy.

Były reprezentow ane wszystkie-

i e  t ł u m y
c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  
G o r d o n - B e n n e t t a
stowarzyszenia polskie w  Stanach 
Zjednoczonych. Przede wszy stkiem 
odbyła się uroczystość o charakterze 
wojskowym a następnie cywilnym.

W śród mówców należy wymienić 
burmistrza rąjasta‘.Chicago o raz  kon
sula generalnego p. Zbyszęwskiego.

S z w e c j a  w y j p o x
; . j c e

G e u e w ąy.4. 10. Rząd szw.edzki 
zawiadomił sekretarza generalnego 
"Ligi Narodów .pisemnie, że ze iyzglę- 
duR na fiaskó' światowej konferencji

w i e d ż i a ł ^  r o z e j r n
I n y  . i; l  -

gospodarczej- w -Londynie . m usi wyr-, 
powiedzieć umolyę. o rozejrpie celnym- 
z term inem rjedąóm ieśięcznyni.

J"1. " <7\

S traszliw a  t a i e n i z a  zw łok w yłow ionycli 
. w  Dunaju

- —W.i g d e ń-, 4. 10. W uzupełnieniu 
wiadomości podanej przez .nas donoszą, 
-iż -zwłoki mężczyzny wyłowione z Du- 
'.naju koło- Reinbach wykazują- liczne 
■ ślady oparzenia.

* Dłonie ofiary przebito- są gwoździa
mi Oparzenia widoczne są tia catem 
ciele i pochodzą prawdopodobnie V-od ■ 
przypalania, cygarami. ; . ...

Zamach rewólwarowy na 
kAncliirza Austrji : \ ' i

W  i e dĄń,  % . ; TO. W e ■ jvtor.ek 
;.w godzinach, południowych dokona
no w gm ach u;.".:p a r la m e-tf t u ziarnach u 
rew olw erow ego na.kanderza Austrji 
"A. Dollfussa." 'K anclerz.został leldio 
ranny. Spraw cę "ąresztPwano.

f Dzień b^pąździernjka — ostatnjjn 
dniem  §ubskr.ypejr Potyczki Naród.

Skarbu z dnia 7 września 1933 r. 
o wypuszczeniu b-procentowej po
życzki wewnętrznej.

„Na podstawie art. 13 i 14 roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej z 
dnia 5-go września 1933 r. o wypu
szczeniu pożyczki wewnętrznej Dzien
nik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 67 
poz. 503 — zarządzam co następu je :

1) Paragraf 5-ty rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 7 września
1933 r. o wypuszczeniu 6 -procento-
wej pożyczki wewnętrznej (Dziennik 
Ustaw R. P. nr. 67 poz. 507) uzu
pełnia się ustaw ą 3-ą i 4-ą nastę
pującej ..treści: - -

:;„Po iópłaceniu Jed n e j szóstej" na
leżności-; tytułem -pierwszej raty może- 
być na“;żądanie subskrybenta pozo
stała ctęść  rozłożona na 1 0  równych, 
rat miesięcznych-płatnych najpóźniej 
5-go dnia każdego miesiąca".

„Su-bsk ry ben tom korzystającym" 
z. niniejszego przepisu nię przysłu-. 
gikje prawo do "bonifikaty,, .o .której 
mowa ;;w ustępie ^poprzednim,-^aś o-- 
blfgacje będą itn wydane po uisz
czeniu • całej nilóżności "bez pierw-,, 
szego kuponu, płatnego 1-go Tipca
1934 r.“. : v

„Tryb postępowania związany 
z  rozłożeniem należności, na:.TO lat 
ustali komisai-z^-generalny Pożyczki 
Narodowej;

2) Rozporządzenie niniejsze;wcho- 
;dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Podpinany M inister Skarbu (j-r) 
Zaw adzki- * “ - »-

ma ;zatem -rozległe pdjp do. cłhiśżego. 
popisu. Zącźąl świetnie, bo do dy5-‘: 
.pozycji własnej zdobył' w Tych cięż,-’ 
kich dla siebie .czasach" kilkadziesiąt 
tysięcy na właśite "„"cele riarodowe".. 
Wtedy, gdy społeczeństwo złożyło" - 
jPłiństwurd-o dnia dzisiejszego ćwferć-: 
{miljarda złotych na Pożyczkę Naro.-. 
dową. -

Jak rozprowadzi te tyśiączki, ną- 
.co je  obróci, czy na propagandę, 
tleryzmu, czy na obwiepolskfe Wy.- 
czynyj to przyszłość pokażę., ; ,W 
każdym razie podziwia6 .’ na 1 e.ży • -1,q- 
fiarodawców" i ich pełnojnpcuiką. ’ 
Kubek w kubek" są dó siebie' podo
bni i „zgrani" pierwszorzędnie. f

Jedną;, jeszcze ..uwaga; I»„ofia]ro-. 
dawcy" li; ich... zarząd mMjąHitidocżnie ' 
zaufanie": do • siaBie. " Subskrybują 
m iędzyJlsobą w$ą"sną „pożyczkę.-na7;-; 
rodowy",. Stracili natomiast Zaufa-:- 
nie do. .społeczeństw a;'bo nie pr^bo.-. 
wali ^aw et- -wystąpić ‘z pójjobną. o-« 
•fertą -czy apelem? I • nie pomylili, się. 
Bo społeczeństwo na ichy tyśiączki1 
odpowiedziafo 'do tąd ;245 jn ilj'0 -nami- 
złotycjh. I w tym samym, stós.unku;

- .odmierzy im sprawiedliwie „o tjirę ^ . 
jjaką js^oźy li m iędzy] sobą na'‘;„ceie 
:-narodowe" — '4 o dyspozycji źarzą.- 
fd u  S |r o n n i c t w a ‘ Ń a r pfl o w.( ‘ g o . * Przy

słow ia zaś me’wi, że kto ch4e wl- 
fsieć t - ten niC-żat<rńie. ---* J

mmmi 
na PfliyjzRg 'Mml

Podłóg ostatnich męlduhków.-j. o- 
gólna su-ma subskrybowanąTpożyćżk. 
narpdow.ęj osiągnęła 253.032.709 zł i

48 lat w lodówcu
P o d ]  Intiśbruckiem- znaleziono 

ciała dwóclr-mlodych turystów, które 
przez Ż i  la t.. przeleżały w, lodowcu 
po katastrofie górskiej.

‘:Obećnie‘ nadchodzi świadomość o 
drugi mytego,rodzaju vyypadku. Mia
nowicie na lodowcu .W iesshorn. zna
leziono: ciało nieznanego turysty, 
który ] leżał z pustym  .plecakiem. 
Miał on przy sobie kalendarzyk z r. 
1915. rjPrzypuszcza j ą / i ż  jest to słu
chacz "uniwersytetu z G enew yfjctóry 
zginął na W iesshorn 18 lat tem u,

C

«



CZWARTEK, DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Rozpisanie Pożyczki Narodowej to rozsądna akcja prewencyjna, zabezpieczająca 
ż y c i e  g o s p o d a r c z e  przed niepożądanemi wstrząsami.

Czy nowa la:
O d naszego korespondenta ge

newskiego otrzymuiemy szczegóły 
wywiadu min. Goebbelsa, udzielone
go przedstawicielom prasy zagra
nicznej. Min. Goebbels odpowiedział 
na dwa z postawionych mu pytań, 
dotyczących stosunku Niemiec do 
ich sąsiadów jak  następu je:

„Kanclerz H itler w swej książce 
„Mein Kampf" stwierdza, że jedy
nym realnym program em  narodu 
niemieckiego jest podjęcie dawnego 
i zgodnego z tradycjam i historycz- 
nemi „Drang nach Ó sten". Program  
ten ma być realizowany nie przez 
germanizowanie języka ludności, za
mieszkałej na wschodzie, ale przez 
germanizowanie ziemi przy równo- 
czesnem zaniechaniu taktyki podbo
jów kolonjalnych poza Europą. W o
bec powyższego wylania się pytanie, 
jakimi środkami zamierza rząd trze
ciej Rzeszy realizować tę politykę 
„Drang nach Osten", skoro się zwa
ży, źe naturalny przyrost ludności 
w  Rzeszy jest znacznie mniejszy od 
przyrostu ludności w krajach, poło
żonych na wschód od Rzeszy?

— Każdy człowiek posiada swo
je ideały. Podobnie rzecz ma się z 
narodami. Gdyby można było prze
prowadzić w Europie granice ideal
ne, wówczas byłyby one nieco inne 
niż obecnie. W pewnych wypad
kach zmiany musiałyby być prze
prowadzone na korzyść Rzeszy, a 
innych — na jej niekorzyść. My, 
młodzi Niemcy, musimy się jednak 
liczyć przedewszystkiem z obecną 
rzeczywistością polityczną. Sądzę, 
iż żaden kanclerz niemiecki nie o- 
kreślił tak wyraźnie swego stano
wiska wobec Polaków, jak  to uczy
nił ostatnio kanclerz H itler w swej 
wielkiej mowie, wygłoszonej w par
lamencie. My nie chcemy germani- 
zować Polaków, ani pozbawiać ich 
języka i religji.

— Kanclerz H itler w swej książ
ce stwierdza, źe każdy Niemiec nie
mieckiego pochodzenia bez względu 
na swe miejsce zamieszkania winien 
posiadać prawa obywatelstwa nie
mieckiego, przyczem kryterjum  za- 
sadniczem ma być jego rasow e po
chodzenie niemieckie. W obec po
wyższego należy zapytać, jakie sta
nowisko zajmie trzecia Rzesza wo
bec ludności pochodzenia niemiec
kiego, zamieszkującej w zwartych 
masach Austrję, Alzację, Szwajcarję.

— Ograniczając się jedynie do 
Szwajcarji, Alzacji p. Goebbels o- 
świadczył: „Nie chcemy mieszać 
się do wewnętrznych spraw  innych 
państw . Gdybyśm y ciągle zadziera
li z całym światem nie doszłoby

za stosunków polsko
nigdy do uspokojenia. Zresztą trud
no jest mówić o terenach wyłącznie 
zamieszkanych przez jedną narodo
wość. W  rachubę wchodzą również 
momenty historycznego rozwoju, 
jeśli chodzi o Szwajcarję mówił nie
dawno p. Motta, że Szwajcarja nie 
ma powodu obawiać się hitleryzmu. 
Nie można zmieniać warunków, wy
tworzonych przez całe wieki historji.

-  niemieckich
My młodzi Niemcy mamy przede
wszystkiem zadania w ew nętrzne: 
walkę z bezrobociem i kryzysem go
spodarczym. Uporządkowawszy sto
sunki u siebie przyczynimy się do 
polepszenia stosunków w Europie".

•łr
Min. Goebbels w rozmowie z 

pewnym dziennikarzem czeskosło-

słowackim, który go zapytał o los 
Serbo - Łużyczan oświadczył ponad
to, iż rząd Rzeszy nie zamierza ich 
germanizować i że ci, którzy przy
pisują nowym Niemcom tendencje 
germ anizatorskie, są w błędzie. Ńa 
zapytanie, czy rząd niemiecki gotów 
jest porozumieć się w tej sprawie z 
rządem czechosłowackim — p. G oeb
bels dał odpowiedź twierdzącą.

(ZAP)

O b o w ią z e k  par 
D e z e r te r ó w  i

Przebieg subskrypcji Pożyczki 
Narodowej jest naogół wspaniały.

O kres subskrypcji będzie, niewąt
pliwie, stanowić doniosłą erę w 
dziejach odrodzonej Polski. Już na
zajutrz po pierwszym dniu subskry
pcji, gdy dowiedzieliśmy się, że Poży
czka Narodowa pokryta została dwu
krotnie i przewidywane jest znaczne 
przekroczenie tej sumy, w nastroju 
społeczeństwa dają się już wyraźnie 
odczuć błogosławione skutki doko
nanego czynu.

Nie potrzeba być specjalnym 
psychologiem, by odczuć w calem 
społeczeństwie polskim wzrost wiary 
i pewności siebie.

W  oczach przechodniów w ich 
ruchach i postawie w pierwszym 
dniu urzędow ego term inu subskry
pcji czytaliśmy wyraźnie :

— Dokonaliśmy dzieła niełatwego! 
Jesteśm y zadowoleni ze spełnienia 
swego obowiązku, tembardziej, że 
przyszło nam to trudno. Śmiało 
patrzymy w przyszłość, gdy widzimy 
obok siebie tysiące i miljony tych, 
którzy raźno i ochoczo stanęli na 
apel obywatelskiego czynu.

W  odczuciu tego nastroju wolno 
snuć dalekie i śmiałe wnioski na 
przyszłość.

Kto w ie? Może data Pf^yczki 
Narodowej będzie momentem zwro
tnym w naszych stosunkach wewnę
trznych ? Może nareszcie zrozumie 
opozycyjna lewica i prawica, że ist
nieje pewien pion państwowy, do
koła którego gromadzą się twórcze 
i pozytywne pierwiastki społeczeń
stwa.

Nie bądźmy, zresztą, zbytnimi 
optymistami.

W ystarczy, jeśli stwierdzimy, że 
dokonaliśmy pięknego i doniosłego 
czynu państwowego.

Ale, właśnie dla tego, że sub
skrypcja Pożyczki Narodowej jest 
czynem państwowym, pięknym i do
niosłym, opinja publiczna ustosun 
kowana jest surowo względem tych, 
którzy obowiązku swego dotychczas

i s t w o w y  m u s z ą  s[ 
s u r o w o  p o tę p i op i

nie spełnili.
W ykonaniu obowiązku obywatel

skiego pięknego i wzniosłego, lecz — 
trudnego,tow arzyszyć musi oburzenie 
na tych, którzy uchylają się od 
dźwignięcia ciężaru wspólnego.

Nie wiemy, w jakich formach o- 
burzenie to wyrazić się może. Fak
tem jest jednak, źe bronzowy zna
czek wydawany tym, którzy sub
skrypcji dokonali conajmniej w nor
mie powszechnie przyjętej, stano
wi dziś legitymację obywatelską

Dełnić w s z y s c y  
nja p u b lic z n a
i towarzyską.

Lekkomyślna degradacja własno- 
wolna do kategorji lichych obywa
teli Państwa ze strony tych którzy 
uchylają się od subskrypcji Pożyczki 
Narodowej nikom u na dobre nie 
wyjdzie.

Ze szczerą życzliwością prze
strzec należy uciekinierów z pola 
walki pożyczkowej, źe ich sobkostwo 
pociągnąć może nieobliczalne gorzkie 
i niepożądane dla nich skutki.

Dzeta.

K a ta s tr o fa  w  c z a  
w  s y n a g o d z e  >

9 kobiet zabitych, 30
B u k a r e s z t ,  2. 10. W  czasie 

piątkowego przedpołudniowego na
bożeństwa w „dniu pojednania" w 
synagodze w Bukareszcie wydarzyła 
się straszna katastrofa.

Z  niewiadomych dotąd przyczyn 
nastąpiło krótkie spięcie, które spo
wodowało niewielki pożar.

W pewnej chwili jakaś kobieta, 
znajdująca się na galerji krzyknęła 
„Pali się".

Obecni w synagodze w panicznym

s i e  n a b o ż e ń s t w a  
w B u k a r e s z c ie

osób ciężko rannych
strachu rzucili się do jedynych drzwi. 
Nagle zawaliła się galerja, na której 
znajdowały się kobiety.

Z pod gruzów galerji wydobyto 
dotąd zwłoki 9 kobiet.

30 osób odniosło ciężkie rany, 
kilka z nich leży w agonji.

W iadom ośćo tragicznym wypadku 
w synagodze w dzień wielkiego 
święta wywołała wśród ludności bu
kareszteńskiej przygnębienie.

—0  —

Nowa pożyczka konwersyjna 
Anglji

Donoszą z Londynu, że Bank 
Angielski ogłosił pożyczkę konwer- 
syjną w wysokości 150 miljonów 
szterlingów. Oprocentowanie nowej 
pożyczki wynosi 2  i pół proc. ro 
cznie, kurs emisyjny 94 proc.

Ścięcie skazanego mordercy
W  czwartek na dziedzińcu wię

zienia w Brunświku ścięto toporem  
skazanego w czerwcu na śmierć 
19-letuiego m urarza W altera Sza
frańskiego. Szafrański wynajął w 
maju br. taksówkę i na gościńcu 
między Stein i G ross Ruden zam or
dował szofera Bossę, którem u na-

stępnie zrabował gotówkę, w kwo
cie 2 0  marek.

Na zasiłki dla bezrobotnych
Odbyło się posiedzenie zarządu 

głównego Funduszu Bezrobocia pod 
przewodnictwem prezesa tej insty
tucji p. min. K. Rożnowskiego. Na 
wniosek komisji budżetowej przyję
to preliminarz budżetowy Funduszu 
Bezrobocia na październik rb. Prze
widuje on łącznie z ustaw ową do
płatą skarbu państw a 2 milj. 700 tys. 
zł. wpływu.

Na zasiłek dla bezrobotnych ro 
botników preliminowano 1.794.440 
zł w przewidywaniu, iż upraw nio
nych do pobierania zasiłków będzie 
w październiku 37.000 osób.

M. Mathey

el l J ą ż  p o m i ę e t

POW
(Ciąg

Dolores nie zmieniła jeszcze negliżu, 
cieńkioj białej, suto koronkami przybra
nej sukni, której od ramion otwarte 
greckie rękawy i głęboko wycięty stanik 
odkrywały szyję, większą część ramion.

Najwybredniejszy rzeźbiarz niemógł- 
by sobie życzyć cudowniejszego modelu, 
nad tę  na wygodnej leżance wdzięcznie 
ułożoną postać. Czyżby mógł wymarzyć 
coś więcej wykończonego, porywającego, 
nad to plastycznie wyrzeźbione ramie, 
okrągłe, gładkie o poprawnych kontu
rach i zagięciach, lub coś bardziej upa
jającego nad pełny i o boskich kształ
tach biust tej nowoczesnej Junony! Wy
godna, niedbała i miękka poza w jakiej 
ją znajdujemy, wystarczyłaby już do 
przedstawienia jej nam jako kreołkę, 
nawet gdyby sama niebyła się zapisała 
u rządcy domu jako: Dolores de Los 
Rios, przybyła z Buenos-Aires do Paryża 
w interesach familijnych.

Jej finansowe irteresa nie zdawały 
się być nadzwyczaj świetnemi, wystar
czały przecież na wygodne życie; płaciła 
dwoje służby i nie zaciągała długów, 
ale powierzchowność jej i nawyknienia
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okazywały, że znała życie i obyczaje 
najwyższego towarzystwa.

Dzisiejszego ranka wydawała się 
pani Dolores, mimo zwykłej na wszystko 
obojętności i mimo wygodnej i swobodnej 
pozy, zaniepokojoną, jeśli nie gniewną. 
Ciemne jej brwi zbiegały się co chwilę 
do siebie, oczy rzucały od czasu do czasu 
błyskawice, a ponury nieco wyraz jej 
twarzy w zwykłem życiu, stawał się o- 
becnie groźnym. Podniosła się na łokciu 
z leżącej pozycji i zawołała ostro: 

„Carmenito11, owym głębokim gardło
wym tonem właściwym wszystkim kre- 
ołkom. Carmenita stawiła się niezwło
cznie na rozkaz. Była to młodziutka 
dziewczynka i gdyby dojrzała pod zim
niejszym i mniej przyspieszającym roz
wój klimatem Europy, nazwalibyśmy ją 
dzieckiem, bo skończyła zaledwie rok 
czternasty, lecz obecnie miała już wej
rzenie, postać i pozór dorosłej kobiety.

Carmenita miała płeć włoskiej po
marańczy; czarne trochę dzikie oczy, 
wyrazem przypominające czasami szakala, 
wystające policzki i pełne nieco duże, 
purpurowe usta, okalające lśniącej bia-

łości, ostro zakończone zęby. Była wy
smukłej postawy, wysoka i szczupła. 
Cała wogóle powierzchowność jej robiła 
więcej interesujące jak miłe wrażenie.

— Pani mnie wołała? — rzekła u- 
przejmym, pochlebnym głosem, chociaż 
ów gardłowy ton jeszcze więcej w nim 
czuć się dawał jak u Dolores.

— Tak. Która godzina.
— Dziesiąta właśnie wybiła.
— I Mono dotychczas nie wrócił.
— Nie pani.
— Ależ to rzecz niesłychana l — 

zawołała Dolores pełna gniewu i niecier
pliwości, lecz zaraz potem dodała z nie
pokojem i obawą:

— Któż mi zaręczy, że nie wydarzyło 
mu się jakie nieszczęście.

— Jest przecież dużym i silnym, 
może się bronić gdy go zaczepią — 
twierdziła Carmenita.

— Ależ on nigdy jeszcze nie pozo
stał po za domem przez noc całą, mu
siało mu się coś nadzwyczajnego wy
darzyć, aby spowodować takie zapom
nienie. Wyszedł więc wczoraj o siódmej 
godzinie ?

— Tak pani, jak zwykle, o godzinie 
siódmej. Musi znać Paryż napamięć, 
wychodzi przecież codziennie — dodała 
Carmenita z ukrytem westchnieniem 
zazdrości. — Ale Dolores nie zauważyła 
ani westchnienia, ani wyrazu zazdrości.

— Pożałuje on z pewnością, jeśli

pozostał tak długo bez ważnych powo
dów — zawołała rzucając w kąt cyga- 
reto.

Przyczem oczy jej zabłysły dziko, a 
na twarzy ukazał się wyraz tak ponurego 
gniewu, że drżeć było o człowieka, 
który u kobiety tej ważniejszą przyczyną 
wywołał lub wywoła to straszne uczucie.

Nie należała widocznie do kobiet ła
godnych ani cierpliwych.

— Podaj mi wachlarz.
Carmenita pospieszyła wykonać roz

kaz i podała jej jeden z owych ogrom
nych wachlarzy, bez jakich żadna po
łudniowo-amerykańska kobieta obejść się 
nie może.

Tak upłynęło kilka minut niepewności 
i męczącego oczekiwania. Oko kreolki 
było zwrócone z wytężeniem w pewien 
punkt, którego może wcale nie widziała, 
tak głęboko utonęła w myślach i wspom
nieniach. Czasami tylko otwierała oczy 
szeroko i zdawałoby się w ten czas, że 
widzi wyraźnie jakiś przedmiot, dla niej 
samej tylko widoczny. Pi żytem błyszczały 
z poza pół rozchylonych ust białe zęby, 
a oddech przyspieszonym tętnem pod
nosił jej białe łono.

Lecz nareszcie dał się słyszeć głos 
dzwonka w korytarzu, Dolores zadrżała 
i podniosła się do połowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK, DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

S trze lan ie
o Odznakę Strzelecką

d la  n ie s to w arzy szo n y ch
odbędzie się w sobo tę , d n ia  7  p a ź 
d z ie rn ik a  o godz. 13,30 na strzel
nicy p. Rossy.

W pisow e wynosi 50 groszy, 
płatne na miejscu.

O jaknajliczniejszy udział w strze
laniu prosi

Powiatowa Komenda PW .

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 5 października. P lacyda m. 
W schód słońca g. 5,42. Zachód g. 17,08 
W schód księżyca g 17,34. Zachód g. 8,18 
Piątek, 6 października, f  B runona w. 
W schód słońca g. 5,44. Zachód g. 17,05 
W schód księżyca g. 17,52. Zachód g. 9,36 
Sobota, 7 października. Marka, Justyny 
W schód słońca g. 5,46. Zachód g. 17,03 
W schód księżyca g. 18.17. Zachód g. 10,51

Wągrowiec
Złote gody małżeńskie odchodzili w 

ś ro d ę ,d .4 bin.państwo Bolesławostwo 
Biskupscy. Na intencję Jubilatów 
odbyła się w  kościele farnyra Msza 
św.

Jubilatom życzymy doczekania 
djam entowych godów.

Oddział Z. S. Wągrowiec subskry
bował na Pożyczkę Narodową 50 zł.

Chochlik drukarski. W  sprawoz
daniu z zebrania Koła Rodzicielskie
go przy Szkole Powszechnej, w 
w ierszu „Z inicjatywy rektora Szko
ły Powszechnej w W ągrow cu p. Z a
m orskiego" ma być p. Ziemnicklego.

Ministerstwo Skarbu na inter
wencję szeregu organizacyj i stowa
rzyszeń a w szczególności właścicieli 
nieruchomości przedłużyło termin 
subskrypcji Pożyczki Narodowej o 
jeden dzień tj. 5 hm. włącznie.

Ruch towarzystw
Wolność! Zebranie Placówki 

Zw. Powst. i W oj. O. K. VIII od
będzie się w sobotę, dnia 7 bm. o 
godz. 21-ej w lokalu druha Piecho
wiaka przy  ul. Poznańskiej.

O  przybycie wszystkich człon
ków prosi Zarząd.

Zebranie Zarządu Koła Rodzi
cielskiego przy Szkole Powszechnej
odbędzie się w czwartek, dnia 5 
bm. o godz. 2 0 -tej w sali ćwiczeń 
gimnastycznych przy ul. Kolejowej.

Miesięczne zebranie Związku In
walidów Wojennych R. P. Koła Po
wiatowego Wągrowiec, odbędzie się 
dnia 8  bm. w sali starej strzelnicy 
o godz. 12,30.

Z powodu bardzo ważnych spraw 
ra. in. spraw a węgli, uprasza się o 
przybycie wszystkich członków.

Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy
wilni). Zebranie Związku Zjedno
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców  odbędzie się w W ą
growcu w niedzielę, dnia 8  paździer
nika rb. o godz. 1 -ej w południe w 
lokalu p. Pazdowskiego przy ul. Po
znańskiej nr. 19.

Na porządku obrad nader ważne 
spraw y, między innemi odczytanie 
rezolucji uchwalonych na Zjeździe 
w Poznaniu itp.

Przybycie zatem wszystkich człon
ków na to zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Związek Strzelecki
Oddział w Wągrowcu

Miesięczne zebranie odbędzie się 
w piątek, dnia 6 bm. o godz. 20-ej 
w świetlicy przy ul. Kolejowej.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe, sympatycy mile wi
dziani. Zarząd.

Spiesz spełnić w ostatnim dniu 
obowiązek obywatelski.

W a ż n e  c //a  Z P tP . ^ f i o l n i A ć w
(W związku z tegoroczną plagą myszy i ich tępieniu).
Z atru tą pszenicę (Triticum  venenat.) w każdej ilości sprzedaje 

i przyjm uje również

pszenicę własną do zatruwania
począwszy od ’/ 2 kg.

N O W A  A P T E K A
wł. Jan Pluta, Wągrowiec, Pocztowa 9 .
U W A G A :  Dla majątków i wsi przy zamówieniach zbiorowych

od 5 kg specjalne ceny.

tiie zwlekaj z zamówieniem, m trucizna nie działa pcdtzas mrozów.
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Ciekawe spotkanie
w p iłk ę  n o żn ą

W niedzielę, dnia 8  bm. zjeżdża 
do W ągrowca B-klasowa drużyna 
K . S. „V enus“ na towarzyskie 
spotkanie z K . S. „M elba".

„Nielba" występuje w pełnym 
składzie z Pirsch’em i Turowskim  
na czele. Zaznaczyć także wypada, 
iż K. S. „Yenus" jest b. silną dru
żyną B-klasową, czego dowodem 
zdobyte wicemistrzostwo w swej 
grupie. A więc wszyscy miłośnicy 
piłkarstwa spotykają się w niedzielę 
na stadjonie W F. i PW . Początek 
zawodów o godz. 15-tej.

Brzezno Nowe
Kwartalne zebranie Koła BBWR

odbędzie się w niedzielę, dnia 8 -go 
października br. o godz. 15-tej w lo
kalu p. Dycha, na które wszystkich 
członków zaprasza Zarząd.

G dy p rzem ó w ią  p ie sk ó w
sz tu k i trzy,

czyli odpowiedź złoczyńcy
Motto: „Pitagoras mógł dla jednego jedy

nego w ynalazku biologicznego po
św ięcać pięćdziesiąt w ołów ; dla- 
czegóżby w ięc dla odkrycia jednej 
p raw dy  psychologicznej nie godziło 
się pozbaw iać spokoju stu dzisiej
szych osłów ?"

Uważam, że po trudach pracy u- 
m ysłowej miło jest czytać sobie 
„rzeczy lżejsze", jeszcze milej czytać
0 sobie, a już szczytem przyjemności 
jes t czytać o sobie, przedstawionym 
w „krzywem źwierciadle".

To też z prawdziwą przyjem no
ścią dowiedziałem się wczoraj, że 
w miejscowej „gazecie" „coś" o mnie 
napisano.

Miałem nadzieję, że będę mógł 
rozpocząć polemikę, „poostrzyć" so
bie nieco „ostrość" języka — a tu 
tymczasem klapa, i to klapa na całej 
linji, klapa na „cztery łopatki".

Na piękną dziew czynkę! Aby 
człowiek miał chęć z kimś dyskuto
wać, musi ten „ktoś", chociażby 
trochę nam dociąć, dopiec. Kiedy 
jednakże taka napaść jest jedną 
walną kom prom itacją napadającego, 
wtenczas niema r a d y ! Śm iać się 
z takiego poczciwca nie możemy, bo 
przecież wolno być każdemu głupim, 
oburzać się też nie mamy powodu, 
gdyż któż do djabła może się obu
rzać na kogoś, kto się sam kom pro
mituje.

Cóż więc nam wypada robić?
Mam w tej chwili trochę czasu, 

może i czytelnik jest wolny więc 
proponuję, abyśm y sobie nieco po
gwarzyli.

A zatem mój kochany, a nie mniej 
przez to szanowny czytelniku, zebrało 
się trzech chłopców „X. Y. Z.", któ
rym nie spodobało się, że w naszem 
mieście zawiążuje się pewne towa
rzystwo. Ci poczciwi młodzieniasz
kowie marszcząc „groźnie czółkami", 
wpadli na iście macchiawelowy po
mysł. W  wyniku „ważkiej a brze
miennej w następstw a dyskusji" za
wołali jednogłośnie: „Uderzmy przeto 
w głośny dzwon świętego oburzenia
1 wmówmy naszemu obywatelstwu, 
że je  chce ktoś sp lugaw ić"!

Co z tego za korzyść ?
Ten „plugawiciel- ktoś" był na 

zebraniu pewnego towarzystwa, więc 
łatwo będzie można skombinować 
następujący proces psychologiczny: 
„Jeżeli komuś zarzucamy besztanie 
obywateli, w takim razie ten ktoś

musiał ich rzeczywiście besztać, je
żeli zaś ten ktoś - plugawiciel mówił 
na zebraniu pewnego towarzystwa, 
w takim razie i to towarzystwo 
będzie istniało poto, aby „plugawić" 
społeczeństwo.

O skarżenie gotowe, logika czysta 
nie zawiodła, a przeto narodzie, woj
na ! hajda na złoczyńcę! „a kto nie 
z nami ten przeciw nam jest, ten 
jest nasz w ró g " !

Piękne dziewice ratujcie mnie 
nieszczęśnika, bo tu ani djabeł..., więc 
tylko wy pomóc mi możecie.

A le trudno, muszę się p rzyznać: 
zostałem  złoczyńcą, zostałem w ro
giem ludu, obywateli, dzieci, wszyst
kiego itd. aż do osłów i orangutanów 
w łącznie!

A teraz mądry czytelniku i piękna 
czytelniczko, nowa zbrodnia... jakto 
do djabła było z temi kołtunami ? 
Na szczęście nie potrzebuję cię nudzić 
długą opowieścią, bo przedstawiłem  
to już w m ojem  „oświadczeniu", które 
ogłosili w „Gaz. W ągr." moi „wro
gowie" — („wrogowie", aż śmiech 
człowieka bierze, tacy młodzi i przy
stojni chłopcy — „w rogam i"! — pro
testuję...!).

W obec tego ciekawych odsyłam 
do „oświadczenia". Jeżeli szanowny 
czytelniku masz choć trochę kryty
cyzmu i dobrej woli, to mnie zrozu
miesz, a jeżeli wspomnianych właś
ciwości intelektu nie posiadasz, to 
nie możemy ze sobą rozmawiać, bo 
i tak się nie dogadamy.

Chciałbym jeszcze zaznaczyć, że 
młodzieńcy „X. Y. Z." nie są w yra
zicielami opinji studentów  wągrowiec- 
kich, gdyż mam wśród nich wielu 
przyjaciół, z którym i żyję zawsze w 
jaknajlepszych stosunkach. Natomiast 
mam też jak każdy człowiek i kilku 
„nieprzyjaznych", z którym i jednakże 
nigdy nie mogłem  się zbytnio spou- 
falać, z powodu zbytniej dystynkcji 
usposobień, poglądów i t. p. Ale 
id o  tych „nieprzyjaznych" nie miałem 
nigdy specjalnej niechęci, gdyżjestem  
przyjacielem wszystkich ludzi (bez 
względu na płeć...), i wszelką niena
wiść pozostawiam ludziom chorym 
na wątrobę, no i matołkom. Oczy
wiście mam i swoje poglądy, o które 
walczę nieraz nawet bardzo gwał
townie, zawsze przecież pamiętając, 
że mogę walczyć tylko z poglądami, 
nigdy zaś z ludźmi.

Czytelnik wybaczy mi te „perso
nalia",ale trudno mi milczeć kiedy chcą 
ze mnie zrobić człowieka „żółciowe
go", kiedy u mnie nawet podczas 
„działania żółci, serce bić nie prze
staje".

Moi młodzi wrogowie, a przyja
ciele żądają odemnie, abym im wska
zał kołtunów w naszem mieście.

Ależ moi kochani przecież naj
lepszym dowodem jest wasz artykuł, 
bo to ani m ądre, ani złośliwe, ani 
dowcipne, ot tak poprostu coś z „k...“, 
ależ broń Boże, nie z „kołtunerji" 
tylko z „kolejnie przeżywanych okre
sów młodości, która się domaga ja
kiegoś wyładowania".

Szkoda tylko, że zamiast „wyła
dować" się w zabawach sportowych, 
bawicie się ubieraniem w szaty ka- 
tońskie, w których jest wam bardzo 
„nie do twarzy".

Jeszcze pozwólcie mi tylko na 
„jedynonce jedno", pozwólcie mi 
udzielić sobie przyjacielskiej u w ag i:

„Chłopcy, możecie sobie brykać, 
nikt wam nie zabrania, ale przyznaj
cie sami czy to ładnie szczekać z za 
płotu, jak  te małe pieski - kreaturki, 
czy to ładnie powtarzam, ogłaszać 
na kogoś „atakujący" artykuł i nie- 
mieć odwagi podpisać się swojem 
nazwiskiem ? Jeżeli się głupstwa 
wypisuje, trzeba mieć odwagę się 
pod niemi podpisać, lub wcale ich 
nie ogłaszać. Takie jest moje zda
nie.

Złoczyńca
P. s. Motto, które umieściłem na 

czele artykułu, niema oznaczać, abym 
zamierzał przeprowadzać ekspery
menty psychologiczne na „osiłkach".

Chciałem się tylko przekonać ilu 
„czcigodnych mędrców", będzie po 
tern „motto" miało do mnie preten
sje, że ich obrażam.

Analogiczna spraw a była z „koł
tunami". Powiedziałem, że jak  w 
każdem mieście, tak i w W ągrowcu 
istnieje pewna ilość kołtunów, przy- 
czem nikogo oczywiście nie wymie
niałem imiennie (ani osób, ani orga
nizacji). Naraz kilku okazów koł
tuńskiego gatunku przyszło do mnie 
z pretensjami, że ich obraziłem.

Zaiste trudno zrozumieć pewnym 
mentalnościom, że jeżeli powiem np. 
iż w danern mieście są złodzieje, to 
nie mogłem do djabła obrazić żadne
go uczciwego człowieka, tylko chyba 
sam ego złodzieja, bo przecież „na 
złodzieju czapka gore".

Niestety dzieją się rzeczy w u- 
mysłach ludzkich, o których się na
w et słoniom nie śniło.

Zdzisław Dolatkowskł.

W ynik! subskrypcji Pożyczki Mar*
na terenie Województwa Poznańskiego

W edług posiadanych przez nas 
wiadomości do dnia 30 ubm. subskry
bowało Pożyczkę Narodową w wo
jew ództw ie poznańskiem 35.034 osób 
na łączną sumę 16.132.650 zł w tem 
w mieście Poznaniu 9508 osób na 
sumę 8.422.350 zł.

Sum a ta nie obejmuje subskrypcji 
dokonanej przez wojsko i urzędni
ków państwowych na terenie woje
wództwa, którzy według tym czaso
wych obliczeń subskrybowali Poży
czkę w sumie około 7 miljonów zł.

W  dniu 30 ubm. mimo ostatniego

dnia miesiąca subskrybowało Poży
czkę 4.351 osób na sumę 1.060.000 zł.

Akcja subskrypcyjna postępuje 
raźnie naprzód w calem W ojew ódz
twie.

Najlepszemi wynikami subskryp- 
cyjnemi, które każą oczekiwać prze
kroczenie norm ustalonych przez or
ganizacje zawodowe mogą się p j -  
szczycićpow iaty: Inowrocław,Kościan, 
N-Tomyśl, Oborniki, W rześnia.

Powiat rawicki już w dniu 29 prze
kroczył omawiane norm y osiągając 
117 proc. tych norm.

Szczególnie wzmożonego ruchu 
subskrybentów oczekuje się w osta
tnich 2  dniach subskrypcji tj. we środę 
i czwartek zwłaszcza, że termin 
zamknięcia subskrypcji został prze
sunięty na dzień 5 października.

Normy minimalne Pożyczki Naro
dowej dla lekarzy

Naczelna Izba lekarska ustaliła 
norm y minimalne dla lekarzy osią
gających dochód do 6000 zł 6  proc. 
a ponad 6000 zł 8  proc. od dochodu 
podatkowego za rok 1933 (gospo
darczy 1932).

— o —
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S traż" m ó w i o sobie...
Organizacja pracy obywatelskiej 

młodzieży „Straż Przednia". Oto 
nasza nazwa, jest ona jednocześnie 
naszą instrukcją główną i treścią na
szego statutu. Przypominamy sobie 
dobrze stosunki nasze, gdy organi
zacji tej nie było. W łaściwie, czu
liśmy się jakoby w próżni. W ielu 
z nas nie zadawalało się samą nauką, 
suchą nieraz. Pragnęliśm y wtedy w 
jakikolwiek sposób być członkami 
wielkiej rodziny, chcieliśmy w niej 
żyć i pracować, jednem słowem, dą
żyliśmy do uzyskania obywatelstwa 
w społeczeństwie. Tak czuła i do 
takiego celu dążyła młodzież całej 
Polski. Nic przeto dziwnego, że gdy 
powstała „Straż przednia" znalazła 
ona grunt podatny, przez co w nie- 
bywałem tempie ogarnęła młodzież 
całej Polski. Czemże więc jest owa 
„Straż" ? Odpowiedź nie jest zbyt 
łatwą, bo organizacja nasza ma system 
elitarny i system administracyjny, zu
pełnie inny od systemów istniejących 
już zrzeszeń. Organizacja nasza ma 
wychować, w szkole średniej, ucznia 
uspołecznionego, ma przytłumić 
wrodzone niektórym  instynkty ego
istyczne i przerobić je  drogą ewolucji 
na altruizm. Przez konsekwencję w 
działalności mamy zahartować nasze 
charaktery i wolę. Niechętni naszej 
pracy zarzucają nam, że organizacja 
jest prowadzona nawpół konspira
cyjnie, lub, że boimy się wyznać o- 
twarcie swoje „Credo". Pierwszy 
zarzut ze względu na śmieszność jego 
pomijamy milczeniem. Drugi wynikł 
z nieświadomości lub także ze złej 
woli. Organizacja nasza nie uznaje 
formalistyki. Nie nosimy odznak, 
mundurów i nie legitymujemy się 
nigdzie. Legitymacją naszą jest to 
cośmy zrobili. Pracy przed nami 
dużo i na długi czas obliczonej. Nie 
reklamujemy nigdy naszych haseł, 
tylko nosimy je w sercu a nie na 
czole. Lecz dziwna rzecz, że pomi
mo ten spokój, jaki organizacja nasza 
kultywowała, czynniki wpływowe ży

wo się nami zainteresowały.
Z dumą możemy powiedzieć, że 

znajdujemy poparcie u ludzi kierują
cych nawą państwową. Pan prem jer 
Jędrzejewicz, przyjął od nas „sym
boliczną koszulę lnianą", chcąc nam 
pokazać, że z naszemi celami soli
daryzuje a jako minister W . R. i O. 
P. pomaga je  w czyn wprowadzić. 
Kwestje religijne, które podobno za
czepiamy, nie należą wogóle do na- 
naszego program u. Uważamy, że 
spraw  tak ważnych jak religja, nie 
można interpretow ać bez odpowied
niego przygotowania. Przygotowa
nie takie, pod kierownictwem  ks. 
Prefekta, daje praca w „Sodalicji 
M arjańskiej". Nie uznajemy żadną 
miarą frazesów, bo miernikiem w ar
tości jednostki jedynie może być 
praca. Nie szafujemy przeto w yra
zami tak cennemi jak:  Ojczyzna, 
państw o naród. Organizacja nasza 
jest apolityczna, lecz zdecydowanie 
staje w szeregu obywateli, dobrze 
ustosunkowujących się do państwa 
i do jego legalnego rządu. Takie 
to są nasze cele i zapatrywania, w 
krótkich słowach przedstawione.

Zkolei musimy ze względu na do
bro organizacji zniżyć się do dania 
odpowiedzi napastnikom. Z kilku tu 
i owdzie powyrywanych wierszy nie 
można wyłonić celów tak wielkiej 
organizacji, jaką jest „Straż Prze
dnia". Ze względu na pobyt na Ko- 
lonji, znamy całe utw ory, oraz zna
my ich cel. W iemy dlaczego kol. 
Czyżewski na takie absurdy nie rea
guje! To jednak chcieliśmy owym 
pseudoliteratom  donieść, że jeżeliby 
poprzestawiali nieodpowiednio kilka
naście wierszy, którego z naszych 
wieszczów, mogliby bez trudu ułożyć 
swój program  lub jaki inny „galima- 
tjas“. Zresztą uważamy, że nie mamy 
dla tych panów nic nowego, bo na
piętnowała ich już opinja zdrowo 
m yślącego społeczeństwa.

Strażak z 792.

LOSY
28-mej Loterji Państwowej

do nabycia w subkolekturze

Fr. Cietnik. Wągrowiec. Pocztowa 1
(w 27 Loterjł tamże padło 15.000 
zł, 5000 zł, po 2000 i mniejsze).

C iągnienie I k la sy  rozpocznie s ię  19 paźdz.
Główna wygranaIYkl.1.000,000

Cena za '/« losu 10 zł. 323

Na Pożyczkę Narodową
Kasa Chorych w Wągrowcu łącz

nie z podległemi jej Oddziałami O- 
kręgowemi subskrybow ała Pożyczkę 
Narodową w sumie "74 750 zł.

Związek Zawodowy Ubezpieczeń 
Społecznych w Wągrowcu subskry
bował Pożyczkę Narodową w wyso
kości 100 zł.

Uczennice Miejskiego Gimnazjum 
w Wągrowcu subskrybowały w miej
scowej Kasie Skarbowej Pożyczkę 
Narodową na 50 zł. Subskrypcji, 
do której impuls dał p. prof. Leopold 
Nurkowski, a którą wszystkie uczen
nice przyjęły z zapałem, dokonała 
w  imieniu koleżanek ucz. kl. VIII, 
Maria M artyńska.

G rono Nauczycielskie Miejskiego 
Gimnazjum Żeńskiego subskrybo
wało Pożyczkę Narodową w ogólnej 
sumie 1 200 zł.

Gołańcz
Z zebrania Kółka Rolniczego.

W  ub. niedzielę, odbyte zebranie 
rolników zagaił p. prezes T. Drogo- 
gowski z Głogowińca, który po po
daniu porządku obrad i bardzo treś
ciwym wykładzie tyczącym upraw 
jesiennych jak  i uprawie roli, poru
szył plagę myszy i dał kilka tanich 
z własnego zakresu środków, któremi 
można skutecznie pasożyty usunąć. 
Po referacie wygłosił prezes bardzo 
ogniste treściwe przemówienie do 
zebranych, motywując cel tego ze
brania i apelował do całego zebrania, 
aby nikogo nie brakowało przy sub
skrypcji Pożyczki Narodowej, człon
kowie przyrzekli solennie, że wszyscy 
jak  jeden mąż subskrypcję załatwią. 
Po obu przemówieniach wywiązała 
się dyskusja w której uchwalono, 
aby w prasie były wymienione na
zwiska wszystkich tych obywateli 
powiatu, którzy się uchylili od sub
skrypcji. Komitet obywatelski roz
począł w obwodzie zaraz swoją 
działalność i wyniki poda.

Janowiec
Walne zebranie T. C. L. Ostat- 

tnio odbyło się roczne walne zebra
nie Komitetu miejscowego Tow . Czy
telni Ludowych. W ybrano nowy 
zarząd w skład którego weszli pp.: 
prezes nauczyciel W iśniewski, sekre
tarz W endowski, skarbnik Tybi- 
szewska, bibljotekarki Jankowska, 
Bartuszówna, Fiedelówna i Niewi- 
tecka.

D o K rakow a
Okazja n iebyw ała! Przebyć tak 

wielką przestrzeń za tak niską kwotę 
w wagonach pulraanowskich to do
prawdy chyba każdemu się opłaci.

Na Święto Kawalerji w Krakowie 
uruchamia Dyrekcjach Okręgowa Ko
lei Państwowych w Poznaniu tani 
pociąg popularny z 75 proc. zniżką. 
W obec tego bilet na przejazd tam 
i zpowrotem kosztuje w kl. III tylko 
13 zł 80 gr, w kl. II — 20 zł 70 gr.

Pociąg wyjeżdża z Poznania dnia
5 października o 21,20, ze Środy o 
22,03, z Jarocina o 22,47, z Pleszewa 
o 23,12, z O strow a o 23,48, z O strze
szowa o 0,29, z Kępna o 0,54, z W ie
lunia o 1,42 i przybędzie do Krakowa
6 października o 7,10.

Pow rotny wyjazd z Krakowa na
stąpi w niedzielę, 8 października ok. 
21,00, przyjazd do W ielunia 2,10, 
Kępna 3,16, Ostrzeszowa 3,41, O stro 
wa 4,30, Pleszewa 5,07, Jarocina 5,30,

z a  13 zł. 8 0  gr.
Środy 6,10, Poznania 6,50.

Pociąg zaopatrzony w wagon dan- 
cing-bar. Na dojazd do Poznania 
względnie stacyj zatrzymania się po
ciągu przyznano 70 proc. zniżkę do
jazdową. Bilety sprzedają P. B. P. 
„Orbis" Poznań, W . L. Cook Poznań, 
oraz wszystkie kasy biletowa do dnia 
5 października godz. 12,00.

Monety złote na Pożyczkę Narodową
Komisarz Generalny Pożyczki Na

rodowej wyjaśnił ostatnio, źe monety 
złote wszelkiego rodzaju przyjm o
wane będą na spłatę należności za 
obligacje Pożyczki Narodowej we
dług kursu tranzakcyjnego z dnia 
poprzedzającego wpłatę, ogłoszonego 
w prasie. W razie braku danych o 
kursach udziela informacji telefoni
cznie Izba Skarbow a (tel. 22-75 
dod. 31).

Subskrybującym  pożyczkę w zło
cie będą wydane specjalnego rodzaju 
dyplomy.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 8. 10. 1933 r.

Płacono za 100 kg żyw ej w agi z a : w  zł 
B Y D Ł O :

Wo ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 70—7*
Mięsiste tuczone m łodsze do lat 3 62 -6 6  
Mięsiste tuczone starsze 52—58
Miernie odżywione 44—50

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 64 —70
Tuczone m ięsiste 66—60
Nietuczone, dobrze odżyw ione 

starsze 50—54
Miernie odżyw ione 4 0 -4 6

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 66—70
Tuczone m ięsiste 56—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 42—46
M iernie odżyw ione 23—34

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  70—76
Tuczone m ięsiste 62 -66
Nietuczone, dobrze odżyw iane 52—58
M iernie odżyw ione 44—50

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżyw ione 44—50
Miernie odżyw ione 42—44

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 80—86 
Tuczone cielęta 70 —78
D obrze odżyw ione 62—66
M iernie odżyw ione 50—58

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 00—00
Tuczone starsze skopy i m aciórki 54—60 

Ś  W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 110-114
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 100—106
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 9 2 —98
Mięsiste Świnic ponad 80 kg. 82—90

żyw ej wagi
Maciory i późne kas tra ty  90—100

Holowanie gięli} płodów rolniczych
Poznań, dnia 3. 10. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Żyto . . . . 14,50-14,75
Pszenica nowa . e , 20,00-20,50
Jęczmień 691 g/1 . . 14,25-14,50
jęczmień 662 g/1 e • 13,50—14,00
Owies . . . . 13,50—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. w orka . . 22,25—22,50
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . 33,25—35,25
O tręby żytnie . . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne . • 8,50— 9,00
O tręby pszenne (grube) 9,50—10,00
Rzepak . . . . 36,00—37,00
Rzepik zimowy , • 38,00—39,00
Gorczyca . . . 38,00—40,00
Groch Yiktoria . # 20,00—24,00
Groch Folgera . 22,00—25,00
Mak niebieski . 63,00—67,00
Ziemniaki fabr. za kilo ° , e  U

Ziemniaki jadalne • • 2,25—2,50

Termin subskrypcji Pożyczki Naro
dowej upływa nieodwołalnie 5-go 

października — spiesz do najbliższej 
placówki!

Dobrze i tanio
kupisz u

Józefa ilybarczyka jun.
w Wągrowcu przy Rynku nr. 8

R y - B a  - T a
w Wągrowcu, Rynek nr. 8

wykonuje powierzoną pracę
solidnie, elegancko i tanio.

319

£

Sprzedam  korzystnie

s a m o c h ó d
„Chevrolet“, 6 cyl., 5 oso
bowy, w bardzo dobrym sta
nie jak nowy, mało używany. 
Oferty pisemne do administr. 
G łosu. 320

Zgubiłem
dnia 3 bm. w godzinach 
popoł. na szosie kcyńskiej 
od lasu państw. Siepory pod 
Nakłem do Brzezień Starych 
pod W ągrow cem , portfel. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot portfelu i dokum en
tów do adm. G łosu W ągro- 
wieckiego. G otów kę proszę 
zatrzymać jako wynagrodze
nie. Antoni Januszewski, 
W ągrowiec. 321

Najtaniej' 314
czyści, farbuje i plisuje.

W lelka Pralnia, ul. Klasztorna 1.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

. Kościuszki 5 ------- ::------- - Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostaw ą 

natychmiastową.

Cz  ̂ Jesteś członkiem LOPPJ
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


